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P O Z N A Ń S K I E  G O.
Nakładem D rukarn i Nachvorney W . Dekera i Spółki. —  Redaktora Assessor Raabski.

JW 27* W Ś r o d ę  d n i a  5. K w i e t n i a  1826.

Wiadomości kraiowe.

Z  B e r l i n a  dn ia  30. M arca.
JVV. Baron H u m b o l d t ,  T a y n y  M in is te r  

S tan u ,  w yiechał do Śląska.

Wiadomości zagraniczne.

R  o s s y a.Z P e t e r s b u r g a  dnia 2G M arca.
D n ia  17. m. b. p rzew iez ione  zostały zwłoki 

ś. p. Cesarza z  zamku Czarskosielskiego do 
C zesm y, a nazaiutrz  ztamt^d do tuteyszego 
kościoła katedralnego Kazańskiego. D z ień  
len przypom nia ł n a m  nan o w o  sro g ą  straty.

którą dom  C esarsk i, Rossya i  cała E u ro p a  
opłakuie . — O pisan ie  tego obrządku późn iey .

F  r a n c y a.
Z  P a r y ż a  dnia  25. M arca.

D n ia  21. m. b. Baron W e r th e r ,  nadzw y- 
czayny Poseł i p e łn o m o cn y  M inis ter  Pruski, 
z łożył Królowi na prywatne™ posłuchaniu  
list swoiego M o n arch y ,  donoszący o u ro d ze­
n iu  X ią^ęc ia , syna Jego  Królewiczoskiey 
Mci Xiąźęcia Fryderyka.

D ope łn ia iąc  życzenia L udw ika  X V I I I .  
słynney  pam ięc i ,  darow ał Król kościołowi 
m etropolita lnem u Parysk iem u śrebrną  statuę 
N. P. M ary i ,  Patronki F rancyi.  Jest ona 
wielkości życia. Król ponosi ten wydatek 
z swoiey prywatney kassy.

N a  pierwszą wielką processyą jub ileuszow ą 
d. 18- n ieprzybyli  członkowie w ładzsądow ych, 
choć byli zaproszeni, było zaś na niey  n ieco  
Parów  i iakie 150 D e p u to w a n y c h ,  n a  których
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c z e le  P an  P ie t. N a  p o w o zie  K a r d y n a ł a  
A r c y b i s k u p a  d y ec ez y i  S e n s ,  u w a ż a n o  o d ­
m a l o w a n e  cztery l a t a rn ie  z n a p i s e m :  L u x
nostris hoslibus, ig n is , nad  cz e i n  s ię  Kon- 
stytucyonista  n i e z m i e r n i e  ro zw od z i ł ,  a G wiazda  
p r z e c iw n ie  tw ie rd z i ,  iż to iest h e r b  r o d z in y  
la F a r e  ( P h a r u s , czyl i  l a t arn ia  m or ska )  i 
to tylko a n i c  wiącóy n ie z n a c z y .

W  sobo tę  d u j ą  ig- rn. b. n a y p r z ó d  r o z p r a ­
w ian o  w d r ug i ey  I z b i e  o p o d a n i u  P u łk o w n ik a  
S im o n  L o r i e r e ,  który p r ze d  sześciu laty bez  
ż a d n e g o  za w in ie n ia  u t r ac iwszy  u r zą d  i p e n -  
sy ą ,  już  trzy r azy n a p r ó ź n o  do p r a sz a ł  s ię  
I z b y  o ws ta wien ie  s ię  za n i m .  L e c z  choc iaż  
s ię  t eraz za n i m  u y m o w a l i  G en .  Sebas t i an i ,  
Ł a b b e y  de  P o m p i e r e  i H y d e  de  N eu v i l i e ,  
n i e  lep iey i e dna k  w y sz e d ł  n iż  daw nie y .  I z b a  
p rzesz ła  do p o r zą d k u ,  —  N a  p o s i e d z e n i u  
dn ia  20. p rżyię to  n a k o n i e c  p r a w o  w z g lę d e m  
St. D o m i n g o  większośc ią  345 p r zec iw 70 g ł o ­
sów.  P r o p o n o w a n y  p rze z  P a n a  B.  Co ns ta n t  
do da t ek  w zn ie c i ł  bu rz l i we  sprz.eczki.  Był  
zaś ten : „ O b e c n a  us tawa  na  p rzysz łość  w ia- 
k ich bądź oko l i cznośc iach  n i e m a  szkodz ić  wca­
le  tey "zasadzie , i ż  z i em ia  f r ancuzka  n i e  m o ż e  
b yć  z b y w a n a  (es t  ina l i e nab le )  chy ba  za z g o ­
d ą  o b y d w ó c l i  I z b . “  U t r z y m y w a ł  P.  Constan t ,  
źe p o t r ze b a  iest  i a śn ieyszego  p r a w a ,  p o n i e ­
waż M in i s t r o w i e  w każ dy m raz ie  z n a y d n i ą  
n o w e  p o w o d y ,  k tóre z n o w u  p o d ł u g  po t r ze b y  
z m i e n i a i ą ;  b r o n i ł  też zasad swoie go  s t r o n n i ­
c twa p r zec iwko  . zarzutom M in i s t r a  sk a rb u :  
„ N i e c h c e m y  wcale ro zs i ew ać  n i e z g o d y ,  za ­
w o ł a ł ,  i dla tgo g ł o s u i e m y  zą u z n a n i e m  n i e ­
pod le g ło śc i  H a i t y ; żą d a m y  zaś tylko zakwi-  
tn i en f a  p r aw ey  wolnośc i  w tym kr a iu ;  g d y b y ­
śmy szukali  p o w o d ó w  n i e z g o d y ,  tobyśiny ie 
w kra iu zna leź l i  w  tych  d z i e c in n y c h  i z g u ­
b n y c h  p os tę p o w a n ia  spo sob ach  , k tóre n a r ó d  
r a n i ą  w may  do tkl iwszych  miey scacb ,  a za g ra ­
n ic ą  w tey hań b i ąc ey  kościoł ,  u d a w a n e y  por  
b o ź n o ś c i ,  która ch rześc ian  T u r k o m  n a  rzeź 
wy da i e . “  P a n ‘de  F r e n i l l y  o świad czy ł  sw o ie  
u k o n t e n t o w a n i e ,  ż.e o tym  p r z e d m io c i e  m ó ­
wić  zaczęto  be z  w zg lę d u  na  s p r a w ę  H a i t y .  
R o z r ó ż n i ł  o n  n i e m o ż n o ś ć  z b y w a n ia  ( a l i e-  
n e r )  d ó b r  n a r o d o w y c h  i m o ż n o ś ć  us t ąp ie ­
n ia  z i em i  f rancuzk iey .  G d y b y  zaś ,  r zekł ,  
I z b y  m ia ły  p o tw ie r d z a ć  k ró lewsk ie  traktaty,  
toby  p o w i n n y  także tak i ak w  rzeczach p osp o-

l i t ych  n a r a d za ć  s ię  w z g l ę d e m  z a g r a n i c z n y c h  
wypadków.,  a to po s t ę p o w a n ie  zn i s zc zy ło b y  
w ła d z ę  m o n a r c h i c z n ą  i t. „d. O ś w ia d c z y ł  s i ę  
więc  p r ze c iw ko  dod a tkowi .  — P a n  de  Ł a -  
b ou r .do nn ay e  s tara ł  s i ę  zbić za rzu ty  P a n a  
F r e n i l l y ,  uwaź a iąc  t e n  d o da t ek  za ś rod ek  u-  
c h r o n ie u ia  n a r ó d  od  h a ń b i ą c y c h  go t r aktatów.  
M i n i s t e r  ska rbu naz iva l . t en  a r tyku ł  d o d a t k ie m  
do  Kar ty kons ty tu cy i ne y  , co wielkie s z e m r a ­
n i e  wzn ie c i ło .  W i a d o m o  b o w i e m ,  źe  P a n  
B,  C o n s ta n t  p o d p i s a ł  d o da t ek  do Kar ty konst .  
p od cz as  stu dn i  p a n o w a n i a  N a p o l e o n a ,  m o c ą  
k tó rego  B u r b o n ó w  n a  zawsze  w y łą c zo n o  o d  
ko r o n y  f rancuzk iey .  I  w łaśn ie  ow a  dyskus-  
sya także n a  d n iu  20. Ma rc a  (1815 p ie rw sz y m  
d n i u  z o w y ch  stu)  mia ła  mieysce .  P a n  C o n ­
s tant  n i e in ó g ł  wca le  s i ę  o d e z w a ć  dla  sz me ru ,  
choc iaż  w r o ż n y c h  p r z e d m io ta c h  chc ia ł  m ó ­
wić,  O d r z u c o n o  d o d a t e k ,  a sessy.a so lwowa-  
na  na (wielką)  sobotę.

G e n e r a ł  H r .  G u i l l e in i no t  p r z y b y ł  tu z S t a m -  
bu łu .

D o n i e s i o n o  pub l i c zno śc i ,  iż w  c iągu  t r ze ch  
d n i  p ie lg r zy m k ow yc h  w L o n g - G h a m p s  ś re ­
d n ia  d r o g a  p r z e z n a c z o n a  i e s t  wy łąc zn i e  dla  
ka re t  N a y i a śn ie y sz e g o  d w o r u ,  J J .  W \ y . M i ­
n i s t r ó w ,  P o s ł o w ,  J J .  O O .  X ią ź ą t  o b c y c h  i 
J J .  W  W .  P a r ó w  F r a n c y i  z h e r b a m i  i b a r w a­
m i ,  i to bez ż a d n e g o  zgoła  i n n e g o  wyiątku.  
T a r c z e  h e r b o w e  P a r ó w  F r a n c y i  o d z n a c z a i ą  
s ię  b łę k i tnym g r o n o s ta i o w y m  p ła szc ze m.

G wiazda  z rzeka s ię  wsze lk iego da l sze go  
w sp ie ra n ia  ie-y p r z e z  d z i e n n i k  B ia ła  Chorą­
g iew , p o n ie w a ż  o n  u m ie sz cz a  a r tyku ły  P a n a  
M o n t l o s i e r ,  a n aw e t  ro zp ra w y o m ę d r c a c h  
n ie m ie c k ic h  K a n t  i  F i c h t e .

P a n  H y d e .  de  N e u v i l i e ,  d a w n ie y  P o s e ł  
w L i z b o n i e  i cz ło ne k  I z b y  D e p u t o w a n y c h ,  
u m i e ś c i ł  w D zienn iku  Sporów  n as t ę p u j ąc e  
p i s m o :  „ W o l n o ś ć  p rasy  wym aga ,  ażeby  ka­
żdy t r zym aiąc  s ię  w o b r ę b a c h  re l i g i i ,  pub ł i -  
cz n ey  m o r a l n o śc i  i praw,  m ó w i ł  i s ądzi ł  we­
d łu g  u p o d o b a n i a  o s p r aw ac h  r zą d u  i i ego  a- 
g e n t ó w ;  tego  n i g d y  n i e m o ż n a  uważać  za złe,  
gdy ż  w ko ńc u  zawsze  p r a w d a  zwyc ięża .  —  
N i e g o d z i  s i ę  w p r a w d z i e , w  d y p lo m a ty c z n y c h  
zwłaszcza in t e ressach ,  wykry wa ć  b łę dó w,  k tó ­
r y c h  s i ę  d op uśc ić  mo gą  n iezawiś l i  d z i e n n ik a ­
r z e  , l ecz  k iedy gazeta  mi n i s t e rya lna  w y n u r z a  
zd a n ie  o  w ielk ich  p o lity czn y ch  interessach,
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ci, co się p rze z  to sądzą  być  do tkn ię tymi ,  m a ­
ją  p rawo  od w oła ć  s ię  p rzec iw w y r a z o m ,  któ­
r e  za u r z ę d o w e  u w a ż a n e  być mogą.  — Gaze­
ta  Francy i od po w iad a  pod  d n i e m  19. Ma rc a  na 
p e w ie n  a r tyku ł  Co dziennika  (  Q u o t i d i e n n e )  
w tym sp o so b i e :  C odzitnnik  uważ a  z w y m ie ­
r z o n y m  przec iw M i n i s t e r y u m - z a m i a r e m , iż 
w chwil i  zg o n u  Kró la  J a n a  n ie  było P o s ła  
F r a n c u z k i  ego  w L i z b o n i e .  D z ie n n ik  t en  za ­
p o m n i a ł ,  iż w p e w n y m  czas ie ,  od  k tó rego  
u w a ż a ć  m o ż n a  p r zy w ró c en i e  w ład zy  ang i e l -  
skiey w tym kra ru ,  z n a y d o w a ł  się P o s e ł  nasz  
w  L i z b o n i e . ”  —  Je że l i  Gaze ta  F r a n c y i  p o ­
trafi r iam d o w i e ś d ź ,  iż n i e  iest pod  w p ły w em  
m i n i s l e r y a ł n y m , t. i. i eże l i  n i e  doataie  kuba-  
n y  od  M i n i s t e r y u m  lub  iego  a g e n t ó w ,  p r z e ­
s t a n ę  na  o dw o ła n i u  s ię  do a r tyku łów min i s t e -  
r y a l n y c h  gazet  a n g ie l s k ic h ,  k tóre m n i e  za ­
wsze ,  a zwłaszcza od chwil i  pow zię c i a  w iad o­
mośc i ,  źe  n ie  by łe m więce y  P o s ł e m  w L i z b o ­
n i e ,  u r a z a m i  sw em i  zaszczycały.  L e c z  i eźe ­
li  Gazeta  F r a n c y i  n i ew yk aź e  i a sno  i n a l eż y­
cie swoiey n ie zawi s łośc i ,  wówczas  n ie  G a z e ­
cie F r a n c y i ,  l ecz  tym o d p o w i e m  os ob o m ,  
k tó r e ,  tak m ó w ią c ,  m i l c z e n i e m  sw o ie m  u p o -  
wa ż n ia ią  p i s z ąc y ch ,  którzy są na  ich rozkazy ,  
d o  p r ze krę can i a  r zeczy  w h a n i e b n y m  sp o so ­
b ie ,  Sadzą  n i e m i e ć  po t r ze b y  do o św ia d cz e ­
n i a  tu  w p r z y d a t k u ,  iż m n i e  n ig d y  n i e p r z y -  
w i o d ą  d o  w yk ro c ze n i a  z o b r ę b u  m o ic h  p o ­
win noś c i .  W i e m ,  iż d y p lo m a ty k ,  choc iaż  
z ł ożywsz y  sw óy  u r z ą d ,  mi lczeć  p o w in ie n ,  
l e cz  w ie m  ta kże ,  co cz łowiek h o n o r o w y  m a  
p r a w o  p o w ie d z ie ć . ”

P a n  H y d e  de  N e u v i l l e ,  n i e k o n t e n t  z o d ­
p o w ie d z i  Gaz e ty  na  list i e g o ,  w ez wa ł  ią p o ­
w t ó r n i e ,  ażeby  w y ra źn ie  powiedz ia ła ,  n a  czy­
im  ż o ł dz ie  zos ta i e ,  „ A l b o  — p i sze o n — P a ­
n i e  R e d ak t o rz e  iesteś lub  n ie i e s t e ś  p ła tnym.  
Je że l i  iesteś n ie z a le ż n y m ,  i n i e p o b ie r a s z  żo ł ­
du o d  Mi n i s t r ó w  i i ch a g e n tó w ,  w o ln o  Ci  g a ­
dać  rozur ftnie  lub  n i e r o z u m n i e  o m oie tn  pó-  
ł i tyczrietń łu b  d y p lo m a ty c z n e m  p o s t ę p o w a ­
niu. .  J e s t e m  zby t  wie lk im p r zy j ac ie l e m wo l ­
nośc i  druku,  a ż e b y m  s ię  mia ł  o to uraz ić .  J e ­
że li iesteś p ł a t n y m ,  i n ie śm ie sz  p r a w d y  o-  
świadezyć ,  w i n i e n e m  Ci tylko w zg a rd ą  o d p o ­
w ied z ie ć .  Je źe l i ś  p ł a tny  i wyzna sz  to,  p r z e ­
staniesz być o d p o w i e d z i a l n y m  za twe s łowa.  
.W ówczas odpow iem  tym , którzy W Panu po­

w in n i  byl i  ro z k a z a ć ,  aż eby ś  m ia ł  coko lwiek 
więcey  u s z an ow an i a  dla p rawdy  i p rzys toy no-  
ści. N a le ż ę  ia do tych , co się świa t ł em 
d z i e n n e m  n igdy  n iez r aź a ią . ”  P rzy  tern o b ­
wieszcza Par t  N euv i J l e  list P a n a  V i l l e l e  (z r o ­
ku 1823), w k tó r y m  pod  n ie b io sa  wy n o s i  i ego 
p o s t ę p o w a n i e ,  o z n a y m u i ą c  m u  u k o n te n to w a ­
n i e  Króla i n o m i n a e y ą  na  Kawale ra  wie lk ie ­
go  krzyża legii  h o n o r o w e y .

Z n a n y  P a n  S t o u r d z a  p rzys ła ł  w s w o ie m  
i p rzy ia c ió ł  s w oi c h  i m i e n i u  2710 F r a n k ó w  to­
warzys twu  tu te y sz em u  wsp ie ran ia  Greków.

P r z e d  k ró lewskim S ąd em  toczyła  s ię  o n e -  
gday p o d  p r ez y d er . c yą  H r a b i e g o  de  Sece 
s p r a w a ,  która,  l ubo  właściwie tylko z g m i n ­
n y c h  plo tek po ch o dz ąc ,  ba rdz o  i e dn ak  zaię la .  
—  D n i a  11. L u t e g o  s tawił  s ię  p r zed  s ą d e m  
pol icyi  po p raw cz ey  n ie iaki ś  Gr i s t e l ,  d a w n ie y  
O f i ce r ,  'o s ło w n e  l ż e n i e  Króla Karola X.  
p rze z  n ie i ak iegoś  L a f o r d  d TO s s o n e  , exx ię dz a  
w St. E t i e n n e ,  a t eraz p ry w a tn e g o  l i terata i 
f ab rykan ta  błęki tu ber l ińsk iego  (B er l i n e r b la u )  
do n i e s i o ny .  E x x i ą d z  d o n i ó s ł :  iż P o r u c z n i k  
Gri s tel  w y rz ek ł  w sw oim p o ko iu  te o k r o p n e  
s ło w a :  „ G d y b y m  w ie d z ia ł ,  iż Król  Karo l  X ,  
p rz y z n a  k iedyko lwiek  e m i g r a n t o m  i x i ę ż o m  
w y n a g r o d z e n i a ,  ź a d e n b y  go sztyle t  n i e p r z e -  
s z y ł ,  iak tylko z  m e y  ręk i . ”  G e n e r a l n y  D y ­
r ek t o r  pol icyi  kazał  n i e b a w n i e  a resztować  ęx-  
po ru czn ik a  y l ecz  t en  do wiód ł ,  iż p rzy  kaźcley 
sposo bn ośc i  okaza ł  wielkie  do  B u r b o n ó w  
p r z y w i ą z a n i e ,  i zos ta ł  uw ol n io n y .  D e n u n -  
eyant  ap pe l lo w a ł  p rze c iw  t e m u  wyrok ow i  do  
S ą d u  Królewskiego ' .  O to  wyciąg z iu da ga-  
cyi :  D n i a  g. czyl i  9. P aźd z i e rn ik a  p r zy sz ed ł
do  m n i e  Gr i s t e l ,  i zasta ł  właśn ie  u m n i e  l eka­
rza  n i e u l e c z o n y c h  kobiet .  Z d a i e  mi  s i ę ,  p o ­
w ie dz ia ł  o n  do  d o k t o r a ,  ż e m  W P a n a ‘ ieśl i  
s i ę  n i e  m y l ę ,  w idz ia ł  u  Jezu i t ów,  u k tó ry ch  
b y ł e m  o wsparcie.  Czy  W P a n  także u n i c h  
wsparcia  sz u k a ł e ś?  Ja  i e s t e m  ich l e k a r z e m ,
o d p o w ie d z ia ł  Do k to r ,  a o y cow ie  J e z u i c i .........
P r e z y d e n t :  N i e m a s z  we F r a n c y i  J e zu i t ó w .  
E  x x  i ą d z :  J a  op a t ru ię  cho rych ,  m ó w i ł  c la le y  
d o k to r ,  k tórych  oy cow ie  J e z u i c i  do  m n i e  
p r zyse ła i ą .  Z ac zę l i śm y  m ó w ić  o ok o l i c z n o ­
ściach h i s z p ań sk i ch ,  a Gri s t e l  r z e k ł : G d y b y  
K ar o l  X.  z rob i ł  tak iak Król  H i s z p a ń s k i ,  i p o ­
w róc i ł  s t ro n n i c tw u  ro ja l i s tosk iemu i d u c h o ­
wieństwu dawną w ła d zę , zginąłby z rąk rno-
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acłi .  —  N i e  s ą d z ę  ia —  d o d a ł  exx ' iądz  —  Iż  o n  
m i a ł  .przyt ern  iaki  z ł y  z a m i a r ,  l e cz  to ies t  cz ło-  
w i e k  g o r y c z k a  , o n ,  ia to w i e m ,  t r z y m a  z sy -  
s t e m a t e r n  . r e p r e z e n t a c y i n y m  i z tero p o d o b u e -  
m i  r z e c z a m i . . . . .  . P r e z y d e n t :  ( ż y w y m  to ­
n e m )  M y  i y i e m y  p o d r z ą d e m  k o n s t y t u e y i n y  m ,  
W P a n  i e s t e ś  t n u  .wini en  u s z a n o w a n i e .  —  
J e d e n  z s ę d z i ó w :  W P a n  o b r a ż a s z  w ł a ­
d z ę ,  k t ó r e y ś  w i n i e n  p o s ł u s z e ń s t w o .  —  P r e ­
z y d e n t :  P r o k u r a t o r  K ró l e w sk i  wys t ąp i  p r z e ­
c i w  W  P a n u .  —  E  x  x  i  ą  d  z ( s p u s z c z o n y m  
t o n e m } :  J a  . s za nu i ę  r z ą d  r e p r e z e n t a c y j n y ,
l e c z  b y ł o b y  m i  n i e m i ł o ,  i ż by  z n i e g o  b r a n o  
p o w o d y  d o  n i e s p o k o y n o ś c i .  —  O b z a ł o w a n y  
z ł o ż y ł  k i i ka  ś w i a d e c t w ,  k t ó r e m i  d o w i o d ł ,  iż 
r o k u  t 8 s 5• s ł u ż y ł  o f i c e r e m  w s z y k a c h  o c h o ­
t n i k ó w  k r ó l e w s k i c h ,  i c i ąg l e  o d  K ró l a  i K r ó l .  
r o d z i n y  o d o i e r a ł  w sp a rc i e .  C o  s i ę  t yczy  
c z e r n i e n i a  go p r z e z  e x x i ę d z a , t o ,  iak d o d a ł ,  
p o c h o d z i  z t ąd  , i ż  g o  t e n ż e  p r z y  w y p ł a c i e  w e ­
ks lu  c h c i a ł  o s z u k a ć  o 170 F r a n k ó w .  —  E x -  
a c i ą d z :  „ N i e w d z i ę c z n i k ,  ia s i ę  c h c i a ł e m  za -  
i ą ć  w y c h o w a n i e m  i e go  s y n a . ”  —  E x p o r u -  
c z n i k :  „ C u  W P a n  ś m i e s z  g a d a ć ?  I ł o z u -
m i e s z ź e  W P a n ,  i ż b y m  m ł o d o ś ć  i e g o .............
l e c z  w o l ę  m i l c z e ć .  W*P ana  s m a k  ! “  —  E x -  
x i ą d z :  ( s z a s t a i ą c  s i ę  n i e z m i e r n i e )  „ C o z a  
z g r o z a ,  co z a  l i a n i e b n a  z g r o z a ] ”  — P r e z y ­
d e n t :  „ N i e  ty le  h a ł a s u ,  g d y  s i ę  p o d o b a ;  
ż a d n y c h  i e s t ó w  t e a t r a l n y c h ;  u m i a r k o w a n i e  
w i ę c e y  m ó w i  z a p r a w d ą . “  —  P r e z y d e n t  ka za ł  
•us t ąpić  e x x i ę d z u ,  a  d r u g i  św i a d e k  zos t a ł  p r z y ­
w o ł a n y .  P r e z y d e n t :  „ W P a n  i es teś  D o k t o ­
r e m  m e d y c y n y  ? “ —  Ś w i a d e k :  „ J e s t e m  w e ­
w n ę t r z n y  c h i r u r g ”  C h i r u r g  w e w n ę t r z n y  z e ­
z n a ł ,  i ż  s ł y s z a ł  P a n a  G r i s t e l , m ó w i ą c e g o  
p r z y t o c z o n e  p r z e z  e x x i ę d z a  s ł o w a .  C h c i a ł  
o n  s i ę  b a r d z o  o b s z e r n i e  r o z w o d z i ć ,  l e c z  P r e ­
z y d e n t  o ś w i a d c z y !  m u ,  ź e  i ako c h i r u r g  w e -  
-w n ę t r z n y  n i e m a  i u ż  n i c  w i ę c e y  d o  m ó w i e n i a  
o  z e w n ę t r z n y c h  r z e c z a c h .  P o t e m  z a p y t a n y  
b y ł  d e sz cz e  r a z  e x x i ą d z ,  c o  g o  p o w o d o w a ł o  
d o  o s k a r ż e n i a  e x p o r u c z n i k a  p r z e d  p o l i c y ą .  
N a  c o  o n  o d p o w i e d z i a ł ,  ż e  t y lko  u p r z e d z i ł  
d e n u n c y a c y ą ,  k tó r ą  G r i s t e l  c h c i a ł  p r z e c i w  
n i e m u  zan i e ść .  „ C z ł o w i e k ,  iak ia,  r z e k ł  G r i ­
s t e l ,  n i e t r u d n i  s i ę  d e n u o . c y a c y a m i ; m ó g ł b y m  
n i e  i e d n o  p o w i e d z i e ć , - i J e z  z a m i l c z a m .  O f i a ­
r o w a n o  mi  500 F r a n k ó w  n a  m i e s i ą c ,  a ż e b y m  
b y ł  a g e n t e m  jml i cy i .  B y ł e m  w  w ie l k i e y  p o ­

t r zeb i e . ,  l e c z  o f i c e r  f r a n e u z k i  n i e z a r a b i a  s o b i e
na  c h i e b  iak  ty lko  s z p a d ą .  N i e  b ę d ę  ia  n i g d y  
d e n u n c y o w a ł ,  w o l ę  b i e d ę  c i e r p i e ć ,  a p o z o ­
s t ać  w i e r n y m  h o n o r o w i . ”  G e n e r a l n y  A d w o ­
kat  o ś w i a d c z y ł  p o  w y s ł u c h a n i u  s t r o n ,  iż  k w e -  
s t ya  p r a w n a  w t y m  p r z e d m i o c i e ,  i es t  b a r d z o  
d e l i k a tn a .  „ D a y m y  t o ,  r z e k ł  o n ,  i ż by  w  sa-  
t n e y  r z e c z y  d o w i e d z i o n ą  z os t a ł a  n i e o s t r o ż n a  
G r i s t e ł a  m o w a ,  to i e d n a k  w p r a w a c h  n a s z y c h  
n i e z n a y d z i e m y  ż a d n e g o  , k t o r e b y  d o  o b e c n e ­
g o  p r z y p a d k u  z a s t o s o w a ć  m o ż n a .  YV i s t o c i e  
p r a w a  k a r z ą  tydko te  o b e l g i  p r z e c i w  o s o b i e  
k ró l a  , z  k tó r e m i  s i ę  kto w p u b l i c z n y c h  m i e y -  
s c a c h  d a ł  s ł y s zeć .  P o t w i e r d z a  w ięc  G e n e ­
r a l n y  A d w o k a t  p i e r w s z y  w y r o k  p r z e c i w  o d ż a ­
ł o w a n e m u  w S ą d z i e  po l i c y i  p o p r a w c z e y  z a p a -  
.dły <c _ S ąd  p r z y c h y l i ł  s i ę  d o  t e go  w n i o s k u .

Z  G i b r a l t a r u  d o n o s z ą  p o d  d n i e m  23. L u t e ­
g o ,  iż  w w i e l u  m i e y s c a c h  k r ó l e s tw a  M a r o k -  
k a ń s k i e g o  w y b u c h ł a  s t r a s z l iw a  z a r a z a  m o r o ­
wa .  L i s t y  z M a r s y l i i  d o n o s z ą ,  iż w ł a d z a  l e ­
ka rska  w  tern m i e śc i e  p r z e d s i ę w z i ę ł a  i uż  p o ­
t r z e b n e  ś r o d k i  o s t r o ż n o s j .

O d  n i e i a k i e g o  cz a s u  k u r s o w a ł y  w L u g d u -  
n i e  n i e m i e c k i e  n a ś l a d o w a n e  p i e n i ą ż k i  m i e ­
d z i a n e ,  z  n a p i s e m ;  J e d e n  h e l l e r  c zy l i  i e d e n  
fer i ig .  Z n a l e z i o n o  r ó ż n i c ę  o 50 pC .  D o t ą d  
b r a n o  o n e  p r z y  w i s z ą c y m  m o ś c i e ;  t e r a z  to 
u s t a ło ,  a l u d z i e ,  k tó r zy  t e m i  f e n i ż ą t k a m i  p ł a ­
c i l i ,  zo s t a l i  a r e s z t o w a n i .  K o p r o w i n a  ta p o ­
d o b n o  w P a r y ż u  w y s z ł a  na  ś w ia t ;  l e c z  t w ó r ­
cy i ey  m u s i e l i b y  s i ę  d i a b l e g o  p r z e c z e k a ć ,  
n i m b y  s i ę  z  n i ę y  s p a n o s z y l i .

Gwtazila  u m i e ś c i ł a  p o d p i s a n y  p r z e z  k i l ku  
P o r t u g a l c z y k ó w  l i s t ,  w  k t ó r y m  w y r a ż o n o :  
„ P e w n a  t u t e y s z a  g a z e t a ,  k tó r a  z a p e w n e  s ą ­
d z i ,  iz n a d e s z ł a  p o m y ś l n a  p o r ą  w s k r z e s z e n i a  
p i ę k n e y  ko n s t y tu c y i  K o r t e z o w  L i z b o ń s k i c h  
z r o k u  1823 , k tó r a  p o d  c i o s a m i  H r a b i e g o  
A m a r a n t e  u p a d ł a , ”  w y ra ż a  s i ę  w s p o s o b i e  n a -  
s t ę p u i ą c y r n :  „ Z a s a d y  l i b e r a l n e  d r o g i e m i  b y ć  
m u s z ą  d o m o w i  B r a g a n z a ,  b o w i e m  w i n i e n  
i es t  t r o n  L u z y t a n i i  ł i b e r a l n e y  r e w o l u c y i . ”  
Z  c z a s e m  p r z y i m i e m y  to za  a r t y k u ł  w i a r y ;  
d o t ą d  zaś  z  w s z y s t k i m i ,  d la  k t ó r y c h  b y ł o  c i e ­
k a w o ś c i ą ,  d b a ć  o t o ,  co z a s z ł o  n a  kul i  z i e m -  
sk i ey  o d  c h w a l e b n e g o  o d r o d z e n i a  1789. t e go  
b y l i ś m y  z d a n i a ,  iź r z e c z  i n a c z e y  s i ę  m a ,  i  
w p r a w d z i e  tak.  N a  s c h y ł k u  l i g o  w ie k u  za ­
ś l u b i ł  s i ę  X i ą ź ę  Francuzki, H enryk Burgund-
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e k l , p rawnuk Króla Rober ta  II., z córką A l ­
fonsa V I . ,  Króla Kastyliyskiego , który nadał  
zięciowi swoiemu hrabstwo Portugalskie.  P o  
l icznych zwycięztwach nad Maurami  Alfons,  
syn  H e nr yka  B u r g u n d z k ie g o , został  przez 
Stany w La  mego roku 114s kró lem wykrzy- 
kniony i porządek  sukcessyi p rawem kardy- 
nalnern us tanowiony.  P o  bezpotomnern zey- 
ściu Króla S tbastyana  w A f ryc e ,  przeszła ko­
rona na znacznie  iuź wiekiem podesz łego  
brata dziada iego H enry ka ,  Kardynała .  T e n ,  
p rzewiduiąc ,  izby śmierć iego zawieruchy 
sprawić mogła ,  zwołał  Stany do Lizbony,  
aźeliy postanowi ły o  prawach różnych  p re ­
tendentów korony.  Fi l ip LI. Hiszpański  nie-  
Czekaiąc tego ,  kazał Por tugal ię rokn 1580 za ­
jąć Jicznem woyskiem pod rozkazami s ławne­
go A lb y ;  co nanowo zapali ło nienawiść m ię ­
dzy Hiszpanię  i Portugalię.  Przez  .60 lat 
dźwigali Por tuga lczykowie  obmierz łe  iarzrno. 
Le c z  w roku 1G40 ośm dni  wystarczyło na 
skruszenie nazawsze potęgi Fil ipa I V .  w Por­
tugalii. Wybiwszy  się znowu na wolność 
wykrzyknęli  Portugalczykowie królem Xią ię -  
cia Braganza pod imien iem Jana  I V . ,  co po­
siadał prawa swoiey ba bk i , Infantki  Katarzy­
n y ,  która przy śmierci  n ieprawnie  przez  H i ­
szpanów z łożonego H en ry k a ,  Kardynała ,  ie- 
dy nę  była sukcessorkę. Aiąźę  Braganza po­
chodził  w s iódmym s topniu od Alfonsa (syna 
Jana  l  ) ,  potomka domu tego nazwiska. D o ­
wiedzioną  więc iest rzeczę ,  iż dom Braganza 
pochodzi  od He nryka  Burgund/ k iego;  i źe 
zatem bierze początek od F rancuzów i Ka- 
pe t ingów,  iak Królewska Francuzka  rodzina.  
Rów nie  to zadziwia słysząc, i ż  dom Braganza 
win ien iest tron swóy iakieyś l iberalney re- 
wolucyi ,  iak gdyby z drugióy strony twier­
dzić chc iano ,  iź dom Burbonów winien iest 
koronę  Francy i i edynie w ypa dko m,  które 
przy właszczyciela do zrzeczenia się pr zymu­
siły.

Dn ia  13, tn. b. od by ł  Papież kons.ysto.rz., na 
którym, między innetni ,  Hrabia Lati l ,  A rc y ­
biskup Re mś ki ,  .otrzymał kapelusz kardynał  
ski.

Pisma Montlosiera o Kongregacyi  iuź -6te 
wydanie  iest pod prassę.

Powien Francuz, mieniący się  być .pełno­
mocnikiem Jego W ysokości Wicekróla E gi­

pskiego , werbnie  — iak Konsfyiucyowsta gło­
si  — ,P° Francyi  dla swego broda tego pana.. 
W Marsylii iest już 50 Francuzki,ch Oficerów 
w pogotowiu do pop łynien ia  do Alexandryi., 
a codzień przybywa więc-ey rekrutów. 6 okrę- 
tow woiennych  stoi teraz na rachunek  Meh-  
meta  Alego  w porcie Marsyliyskitn,

W  środę  pewna dobrze  ubrana  dama (za­
p e w n e  przez  szyderców naięta) mająca za so- 
bę dwóch s łużących , .zwiedziła część miasta 
P a ry ża ,  z ró ż a ń c e m 'w  ręku i boso. W  tym 
stanie była w kościele N. P a n n y  i Ś. Genowe- 
fy.  Zapewne  ,ta d am a ,  która przypomina ła  
czasy Henr yk a  I I I , była bardzo wielka grze ­
sznica..

Sławne stadło muzykalne Alexandrostwo 
Buszerstwo daie teraz (w domu i za domem) 
prywatną  naukę muzyki.

Sławny autor  i Pa r ,  Baron  Baren te ,  czło. 
nek  akademii  w .Clermont,  dowiedziawszy 
się o wykreśleniu z liczby iey członków Pana 
Mont los ie r ,  odesłał  iey .także swóy dyplom.

D o n o s z o n o ,  iak wiadomo z Madry tu ,  jź 
Nurtcyusz żąda ł  pewną  summę  pieniędzy za 
dobrod/ . ieystwo jubileuszu.  Giviazda zape­
wnia ,  iz to właśnie dobrodzieystwo ań.i gro­
sza Fr a n c y ą  niekosztuie.

Do n o szą ,  iż w tey chwili pannie  w Mi ihl-  
li a us en zaraza ,  która się tam baw e łn a  z L e -  
vante  dostała.

Gwiazda  z dnia 22- m. b. p o w ia d a : „ D z i e n ­
niki  trąbiące na trwogę odnowi ły  ,dziś swóy 
manewr . Gazeta codzienna głosi bunt  w Ma­
dryc ie ,  Goniec Francuzki śmierć Cesarza A u -  
stryackiego, Konstytucyoniata powstanie w Bra-
.zylti i ucieczką Cesarza D.on P.edro, .a Dziennik
Rozpraw  wpuszcza flotę angielską na Tago .  
W  rozgłaszaniu takich wieści przebiła się iuź- 
to zły h u m o r  zn iechęconego l ibera l izmu,  ju ż  
przebiegi  spekulantów g ie łdowych “

W Morales zawali ł  się budynek , w którym 
się .właśnie-odbywało ciągnienie popisowych,  
i przeszło too usob częścią zabi ł ,  częścią po­
kaleczył.

P a n  G a ł y , uczeń szkoły poli . techniczney,  
p rzys łał  towarzystwu wspierania Greków ma­
szynę  woienną.,  która z d a n ie m  znawców bar- 
tdzoby korzystną dla Greków b.yć mogła.

Ofiary dla dzieci Generała  F o y  wynoszą do 
tey pory 945,750! Franków,
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U  i s z  p  a n i a.
Z  M a d r y t u  dn ia  15. Marca .

D n i a  13. m.  b. o g ło sz on o  tu wi ad om o ść
0 śm ie rc i  Kró la  Po r tu ga l sk iego .  N i e m a  p r z y ­
cz yny  obawia ć  się o sp ok o y no ść  tego  kraiu,  
p o n i e w a ż  skład n o w e y  rege t icyi  wsze lkie  o b a ­
wy  odda la .  P rz o d k u ią c a  w n ie y  Xi ęź n ic zka  
M a r y a  I z a b e l l a ,  była zawsze p r ze c i w n a  uk ła ­
d o m  swoiey  matki .  J e s t  o na  ba rdz o  p o b o ­
ż n a ,  al e p r z y t e m  wciąż  cho rowi ta .  Xią-  
ż ę  G ada va l  s łyn i e  z swey wielkiey  p o cz c i w o ­
ści i z s ta ł ego ch a r ak te ru ,  i p os i ad ać  ma r z a d ­
kie ta len ta .  I n n e  cz łonk i  R e g e n c y i ,  a m i a ­
no w ic i e  Pa t r ya rc h a  L iz bo ń sk i ,  d z i e r z ą  zaufa­
n i e  ca łego  n a r o d u .  — R e g e n c y a  rządz ić  bę ­
dz ie  w i m i e n i u  Ce sa rza  D o n  P e d r o  Braz y l i y -  
skiego.

P o s e ł  Nid e r l a nd zk i ,  Ba ro n  D e d e l ,  p r z y m n a ­
ża r z ą d ow i  k ł o p o t u ,  na lega iąc  up o r cz y w i e  o 
z a p ła c e n ie  d łu g u  h o l l e n d er sk ie go .

X i ą ź ę  I n f a n t a d o  wciąż  na le ga  o dymissyą .
R a d a  S tanu  ciągle p r ac u ie  n a d  wy kr yc ie m 

t a i e m n y c h  sp r aw có w  w y lą d o w a n ia  p o d  G u ar -  
d am or .

W  ce lu  w y tę p i en ia  pow ol i  d u c h a  b u n t o ­
w n i c z e g o ,  za rzą dz ca  pol icyi  R e c a c h o  radz i ł  
K r ó l o w i ,  ażeby  b y ły m  mi l i cyo m n a r o d o w y m ,  
k tó re s i ę  od  p r z y w ró c e n i a  władzy k ró lewsk iey  
d o b r z e  s p r a w o w a ł y ,  po zw o l i ł  b r o ń  nosić .  
R a d a  S tanu  wnios ła  z swey  s t r o n y ,  aże by  we  
wszys tk ich  kośc io ł ach  p o w y w ie sz ać  m a l o w a ­
n i a ,  wys lawia iące  n a y ź y w s z e m i  ko lo r y  z n i e ­
w a g i ,  w y r z ą d z o n e  kośc io łom p r ze z  r e w o lu -  
cy o n i s tó w ,  k tórzy pod  G u a r d a m o r  w y lą d o w a ­
l i ,  r ó w n i e  iak p r zy kr o śc i ,  k tóre  na  d u c h o ­
w ie ń s tw o  wywar l i .  L e c z  p o d o b n o  K ró l  riie- 
p r z y c h y l i ł  s ię  do t ego  , o świad cz a iąc :  iż ka ra­
n ia  zb r o d n ia rz y  n i e  chce  wy d ać  na ł u p  zapal-  
czywośc i  p o s p ó l s tw a ,  ( z a p e w n e b y  też i rna- 
l a rz ó w  n i e s t a r c z y ł o ) , ź e p o l i c y a  wyś ledz i  wi- 
n o w a y c ó w ,  a p raw a  kraio we s p r o w a d z ą  na n ic h  
karę.  W s z a k ż e  R a d a  Kastylska po lec i ł a  tutey- 
s z e m u  są d o wi  k r y m i n a l n e m u ,  aże by  u ł o ż y ł  
spis  osób,  k tóre na l eża ły  do t a y n yc h  zw ią zkó w
1 t‘. d. O k ó ln ik  W .  S ędz ie go  F r a n c i s c o  F e r ­
n a n d e z  del  P i n o , do  p o d r z ę d n y c h  i ego  w tey 
m i e r z e  w yd any ,  na  m a ry g i n e s i e  k tó rego  s toią  
s ło w a :  m.uy reservada ( b a r d z o  s e k r e t n i e ) ,  za ­
w i e r a  m i ę d z y  i n n e m i :  „ N a d e r  w a ż n ą  iest  
r z e c z ą ,  aby s ię  o d  razu pozbyć a n i m u s z ó w

r ewolucy jnych- ;  wys ta ray  się t edy  W P a n  p r z e ­
z o r n i e  i sk ryc ie  o p o t r z e b n e  w iad om ośc i ,  
z k tó rychby  doc iec  m o ż n a ,  iakie o bc e  osoby  
z n a y d u i ą  się tu o b e c n i e ,  pod  iakim p o z o r e m  
i iak d a w n o  tu m i e s z k a j ą ; czyl i  n i e k tó re  z n ich  
na le ż a ł y  do  tak z w a n e g o  kon gressu  Ko r t ez ów,  
do  p r o w i n c y a l n y c h  D e p u t a c y y ,  do  tnil icyi  
n a r o d o w e y ,  lub w czas ie r ew ol u cy i  u r ząd  iaki , 
s p r a w o w a ły ;  iak wtenczas  myślały,  a iak t eraz  
mys ią  i t. d .“ Z  tych i tym p o d o b n y c h  a bar ­
dzo  l i c zny ch  ok ó ln ikó w  wn os ić  m o ż n a  z  p e ­
w n o ś c i ą  o z a m i e r z o n ę m  p r z e ś la d o w a n iu  kou-  
s ty lucyon is tów.

Po l icya  mia ła  wyś le dz i ć ,  iż uszl i  do  A n g l i i  
H i s z p a n i e  zac iąga ią  woysko na  wyspie  G u e r n ­
sey,  w za mi a rz e  w y lą do w a n ia  podczas  wiosny 
n a  p iąciu  pu nk ta ch  p ó łw y sp u .  G e n e r a ł o w i e  
M i n a ,  M i l a n s ,  R o t e n e l ,  T o r r i j o s  i P ó łk o-  
wn ik  G h ap a lo ng ar r a  m a ią  tern woys k ie m d o ­
wodz ić .  —  Pro iek ta  te, p r ze z  to samo,  źe  iuż 
są  w i a d o m e ,  zd a ią  się być czcze.

W  Sewil l i  a r e sz to w a n o  i o s a d z o n o  w kosza­
rac h  ar tyl leryi ,  by łego  M in i s t r a  S a lv ad ora  Ma n-  
z a n a r e s ,  który tam p r z e d  24 g o d z i n a m i  p r zy-  
i e ch a ł  by ł  z Kadyx u .  ,

D n i a  4. rn. b. zos ta ł  P ó ł k o w n ik  B aza n  w Ori -  
h u e l a  roz s t r z e l a n y .  Z  p rz y c z y n y  ran  iego ,  
do  k tó rych  iuż s ię  g a n g r e n a  by ła  w d a ł a ,  m u ­
s ia ł  być w l ektyce  na  mi e y sc e  s t r acen ia  zanie- .  
s i o n y m .  Z r a z u  n ie  ch c i a ł  n i c  wie d z ie ć  o p o ­
c i es z en iu  d u c h o w n e m ,  l ecz  na r es zc i e  po us i l ­
n y c h  n a p o m n i e n i a c h  k ilku s z a n o w n y c h  P r a ­
ł a tów, ,  a n aw e t  s a m eg o  B i sk up a ,  kaz a ł  p r z y ­
woła ć  W i k a r e g o  kościoła S. Jus ta  , w ysp ow ia ­
d a ł  s i ę  p r z e d  n im ,  i tak s ię  p o te m  g o r ąc o  m o ­
d l i ł ,  iż wszystkich p r z y t o m n y c h  do  ł e z  p o b u ­
dzi ł .

D n i a  6 . m, b. p o w i e s z o n o  w M u r c y i  kon« 
s ty tucy on i s t ę  Jo r am a l l a .  W y k r z y k u i ą c e m u :  
„ N i e c h ź y i e K o n s t y t u c y a ! “ w ło ż o n o  m u  k n e ­
be l  w us ta ,  l ecz  g d y  i to n i e p o m o g ł o ,  p r z y ­
w i ą z a n o  go do  o g o n a  ko ńsk ie go  i za w le c zo n o  
d o  sz u b i en ic y ,  Z w ło k i  i e g o  ćw ie r to w a n e  w y ­
r z u c o n o  n a  b ło n ie .

A n g l i a .
Z  L o n d y n u  dnia  21. Marca,

Król Jm ć p rzychod zi zu p e łn ie  do zdrowia,  
B u lle tyn ów  iuż n iew ydaią .

P r z y b y ł  tu g o n ie c  z  R ossy  i.
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D o n i e s i e n i e  g a z e t y  w  B a t h  w y c h o d z ą c e y :  
„ G e n e r a ł  M i n a ,  pa t r yo t a  H i s z p a ń s k i ,  p r z y j e ­
c h a ł  w  ś r o d ę  r a n o  ^k tó r ego  dn i / i ?  z a p o m n i a ­
n o  d o d a ć )  ś n i a d a ł  w d o m u  z a i e z d n y m  C ln i-  
s to p h - lw te l  u  P a n a  P o u t  i pu śc i ł  s i ę  p o t e m  
w  dalszą,  d o  L o n d y n u  d r o g ę . 55

Z  F i l ad e l f i i  p i s z ą  p o d  d n i e m  15. L u t e g o ;  
G ł ó w n ą  p r z y c z y n ą , "  d l a  k tó r ey  c zę ś ć  S e n a t o ­
r ó w  by ł a  p r z e c i w  w y s ł a n i u  P o s ł ó w  do  P a n a ­
m a ,  i e s t  w y b u c h ł a  w ł a ś n i e  w o y n a  m i ę d z y  
B r a z y l i ą  i B u e ' n o s - A y r e s .  O b a w i a i ą  s ię ,  a b y  
ta w o y n a  n i e  by ł a  w s t ę p e m  d o  p o w s z e c h n e y  
w a l k i ,  k t ó r a  m o g ł a b y  n a n o w o  lo s  A m e r y k i  
p ó ł n o c n e y  p o d a ć  w n i e p e w n o ś ć .  N i e p r z y j a ­
c i e l s k i e  z ayś c i a  n a  b r z e g a c h  L a  P la t a  w s t r z y ­
m a ł y  b e z  w ą t p i e n i a  w y p r a w ę  M e x y k a ń s k ą  do  
K u b y  i P o r t o r y k o , i w y d a n o  ro z k a z y  z a t r z y ­
m a n i a  p r z y  c h o r ą g w i a c h  ż o ł n i e r z y  , k t ó r z y  po  
o s t a tn i e y  w y p r a w i e  P e r u a ń s k i e y  w r a c a c  m i e l i  
d o  d o m u .  N i e w ą t p l i w ą  t e z  r z e c z ą  i e s t ,  ź e  
B o l i w a r  w  g ó r n ó t n  P e r u  p o z o s t a ł ,  a by  u w a ­
ż a ć  b i e g  r z e c z y  , i ,  g d y b y  p o t r z e b a  w y m a g a ­
ł a ,  s z y b k o  s i ę  wz i ą ś ć  do  b ro n i .  P o t w i e r d z a j ą  
to  l i s ty  z A r i c a ,  k t ó r e  b e z  o g r o d k i  m ó w i ą ,  ż e  
g d y b y  s i ę  w  t o  n i e w d a w a l i  A g e n c i  ang ie l scy , ^  
u s i ł u i ą c y  z a p o b i e d z  p o w s z e c h n e y  n i e z g o d z i e ,  
O s w o b o d z i c i e l  b y łb y  i u i  p r z y i ą ł  d o w ó d z t w o  
w o y s k  p r z e c i w k o  B ra z y l i i .  M i a ł  t e ż  o ś w i a d ­
c z y ć  g a b i n e t o w i  R i o - J a n e i r o ,  z e  h o n o r  i i n ­
t e r e s  "kra i ó w  A m e r y k i  p o ł u d n i o w e y  n i e p o -  
z w a l a  im  być  o b o i ę t n e m i  n a  lo s  B u e n o s - A y -  
r e s ,  i g d y b y  t en  k r ay  s am  p r z e z  s i ę  n i e d o s y ć  
m i a ł  s i ł ,  a b y  B ra z y l i ą  p r z y m u s i ć  do  u s t ą p i e ­
n i a  p o s i a d ło ś c i  p r z em oc ą ,  ty lko  n a b y t e y ,  w e ­
z m ą  s i ę  n i e z a w o d n i e  d o  b r o n i .  T a  w o y n a  
w i e l k ą  b ę d z i e  p r z e s z k o d ą  w z g l ę d e m  K u b y .  
J u ż  b o w i e m  b y ł o b y  d o t ą d  u d e r z y ł o  z a p e w n e  
n a ’ t ę  w y s p ę  M c - x y k a n sk o -K o lu m b iy sk i e  w o y -  
s k o ,  b ę d ą c e  o d  t r z e c h  m i e s i ę c y  w g o to w o ś c i  
w y r u s z e n i a  d o - M a t a n z a s ,  A l e  w tern p o ł o ­
ż e n i u  r z e c z y  n i e  tak ł a t wo  b y ł o b y  to w y k o ­
n a ć .  K u b a  a l b o w i e m  o b e c n i e  w ię k s z ą  m a  
o b r o n ę ,  n i ż  k i e d y :  6 0 0 0  w o y s k a  e u r o p e y s k i e -  
g o , 1200 m i e y s c o w y c h ,  6 f r ega t  i k i l ka  k o m ­
p a n i i  K ró l .  o c h o t n i k ó w ,  k tó r z y  t a m  uc i e k l i  
z  M e x y k u  i K o l u m b i i .  —  P o s i e d z e n i e  n a s z e ­
g o  z i a z d u  tą  r a z ą  b a r d z o  b ę d z i e  w a ż n e .  W i e ­
l e  i u ź  w y sz ło  u s t aw  ty c z ą c y c h  s i ę  o ś w i e c e n i a  
p u b l i c z n e g o ,  z a k ł a d a n i a  n o w y c h  k a n a ł ó w  i 
d r ó g ,  stosunków m i ę d z y  k u p c a m i  i  faktorami,

u r z ą d z e n i a  rni l i cyi ,  w i ę z i e n i a  za d ł u g i , u c z e ­
s t n i c tw a  d z i e c i  n i e p r a w e g o  ł o ż a  w  d z i e d z i c z e ­
n i u  p o  ma tc e .  N a k o n i e c  k o m i t e t ,  k t ór emu"  
z d a n o  r o z t r z ą ś n i e n i e  p y t a n i a  , c zy l i  p o t r z e b a  
n a  w y b r z e ż u  p ó ł n o c n o - z a c h o d n i m  A m e r y k i  
p r z y  u y ś c i u  r zek i  K o l u m b i i  z a ł o ż y ć  r z ą d  t e -  
r y t o r y a l n y  l u b  n i e ?  o ś w i a d c z y ł  s i ę  być  za p o ­
t r z e b ą ;  i w  z d a n i u  s p r a w y  z t ey  c z y n n o ś c i  n a ­
t r a f i amy  n a  m i e y s c e ,  k tó r e  n i e  n a y w i ę k s z ą  
l u d z k o ś ć  w yk az u i ą .  N a  p r z y k ł a d  s t o i : „ H o r ­
d y  rn i e szka i ąc e  na  p ó ł n o c  K o l u m b i i ,  s ą  d z i ­
k i e ,  b i t n e ,  p o d s t ę p n e ;  p o k a z u i ą  n a y  w i ęk sz ą  
s p r z e c z n o ś ć  l u d z k o ś c i ,  to i es t  n i e n a s y c o n ą  
ż ą d z ę  ż y w i e n i a  s i ę  l u dz k i e rn  m i ę s e m .  M y ś l  
w y n i s z c z e n i a  t ego  r o d u  l u d z i  o b u r z a  c z u ł e g o  
c z ł o w i e k a ;  a l e  c z ł o w i e k  u m i e i ą c y  g o d n i e  
o c e n i a ć  z a c n o ś ć  r o d u  l u d z k i e g o ,  n i e  b a r d z i e y  
s i ę  w z d r y g a ć  b ę d z i e  n a  w y t ę p i e n i e  t y c h  n ę ­
d z n i k ó w ,  iak  d z ik i c h  z w i e r z ą t  p o  p u s z c z a c h . 15

N i d e r l a n d y ,

Z  B r u x e l l i  d n i a  23. M a r c a .
J e d n a  z g a z e t  t u t e y s z y c h  le B e lg iq u e ,  z a ­

w i e r a  co  n a s t ę p u i e :  „ Z a p e w n i a i ą ,  iż r o z k a z  
d z i e n n y  o d r a d z a  w o y s k u  n a s z e m u ,  n a l e ż e ć  
w p r o s t  l u b  p o ś r e d n i o  d o  z w i ą z k ó w ,  m a i ą c y c h  
za  c e l  z b i e r a n i e  o f i a r  n a  w s p a r c i e  G r e k ó w ,  
Ż a d e n  ś w i a d o m y  r z e c z y  c z ł o w i e k  n i e  b ę d z i e  
s i ę  d z i w j ł ,  iż r z ą d  n a s z  t ylko z  w i e l k i e m  u b o ­
l e w a n i e m  o g ł o s i ł  p o l e c e n i e  tey t r e ś c i . 55

W .  X i ę s t w o  L u x e m b u r g  —  m ó w i  taż g a z e ­
ta —  i es t  w p e w n y m  w z g l ę d z i e  S y b e r y ą  N i ­
d e r l a n d z k ą ,  n i e  z p o w o d u  n i e o k r z e s a n i a  m i e ­
s z k a ń c ó w ,  k tó r zy  o w s z e m  ty l e  p r z y n a y m n i e y  
m a i ą  o ś w i a t y ,  co  i n n e  p r o w i n c y e  k ró l e s twa ,  
l e c z  z p o w o d u  z b y t  s z c z u p ł y c h  z w i ą z k ó w  i 
n i e w i a d o m o ś c i ,  w  k t ó r e y  zw yk le  z o s t a i e m y  
w z g l ę d e m  t e g o ,  co  s i ę  t a m  d z i e i e .

B  a w  a r y  a.

Z  M o n a c h i u m  d .  22.  M a r c a .
P r o f e s s o r  r z e ź b i a r s t w a ,  P a n  E b e r h a r d , 

w e z w a n y  z o s t a ł  o d  M a g i s t r a t u  mia s t a  P e r u g i a  
w  p ań s t w i e  k o ś c i e l n e m ,  a ż e b y  s i ę  p o d i ą ł  n a ­
p r a w y  t a m e c z n e y  w ie lk i e y  s t u d n i  z 250111 p o ­
są g a m i  —  a r c y d z i e ł o  s ł a w n e g o  P i s a n o  z  i ą g o  
w ie k u .  N .  K r ó l  p o z w o l i ł  a r t y ś c i e  d o p e ł n i ć  
t e g o  z a s z c z y t n e g o  w e z w a n i a .
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'  P a ń s t w a  O t t o m a ń s h l e .
Z n a d  g r a n i c y  T u r e c k i e y  dn ia  20, 

Marca.
Kranika Grecka (w  M issolongi) zawiera dwa 

nastąpuiące listy : „N a  w oda c li M i ss o lo n gsk i c h  
na burcie Krok Angie lek iey  korwetty R o s a ,  
d n ia  27. Stycznia 1826. M oi P a n o w ie ,  pole 
eił mi K apudan  B asza, ażebym  zawiadom ił 
W ła d z e  G reckie  w M isso lo n d ze ,  i i  wszelkie 
przygotowania  do szturm ow ania tey twierdzy 
w gtftiu dniach będą  ukończone. P on iew aż  
K a p u d a n  Basza chce zapobiedz  rozlew ow i 
krwi,, p ragnie  przeto w ied z ieć ,  czyli osada 
Missolongska życzy sobie kapitulować;, i pod  
lakierni w arunkam i. O dpow iedź  W P a n ó w  
n iebaw nie  prześlę  Kapudanowi Baszy. Tym - 
czasem  winienewi ostrzedz nayuroczyśeiey 
W ła d z e  Greckie w M isso łong i* iż wcale n ie  
Jestem upow ażniony ręczyć za warunki, iakie 
podadzą , iak równie w strzym uięs ię  z wszelką 
o p in ią  w zględem  przy i ęc i a lub odrzucen ia  
propozycyy Kapudana Baszy. (P o d p .)  A b -  
ft u t ,  dowódzea.*4 —r O d p i s . „M ośc i Pan ie  
D o w o d z e o t  M am y  zaszczyt odpow iedzieć  
IV P a n u  m n iey szem  pism em  n a  szanow ną 
Jeg o  odezw ę z dnia 27, m , b , ,  w którey nam  
raezy łeś  udzielić  p ropozycye z  upow ażn ien ia  
K a p u d a n a  Baszy, W iad o m e  są bardzo d o ­
b rze  Kapudanow i Baszy niez liczone G reków  
©fiary j  wie o n ,  że fcray icb  został spustoszo­
n y m ,  r  źe  krew strum ieniam i się lała. Nic,, 
iak tylko wolność i n iepod leg łość  w ynagro­
dzić m o g ą  takie ofiary. K ap u d an  Basza n o ­
w ym  n a m  odgraża sz turm em . Jesteśm y n ań  
przygotow ani i pokładamy ufność w B ogu , 
za  k tórego w a lczym y, iż go1 o d e p rz e m y ,  ia- 
keśmy daw nieysze  sz turm y odparli ,  N ietay- 
n o  K apudanow i B a sz y ,  iż m am y r z ą d ,  pod  
k tórego  rozkazami walczyć i um rzeć  winiliś­
m y ;  z  n im  m oże się o n  układać względem  
p o k o iu  luib dalszey w o y n y ;  a lbow iem  Grecy  
chcą tylko w yb ierać  m iędzy w olnością lub  
śm ie rc ią .£Ł

D o n o szą  z  T r ie s tu  p o d  d n ie m  i 7- M a rc a ;  
j jO k rę t ,  który dnia 8. tttr.b. w yruszył z Korftr, 
przywiózł wiadomość: iż  Ibrahim! Basza przed ­
sięwziął dnia 21 m. b. pow szechny szturm na! 
M issoloogi z s tro n y  lądu  i m o rz a , i źe z  stratą 
kilku  tysięcy ludzi odpartym  został. D n ia  7. 
M asca zawinął brig, angielski z p o d  M issołon­

gi d o  K orfu  z nprzedn iem  o  tym wypadku 
u rz ę d o w n e m  don ies ien iem  L o rd o w i W .  Kom* 
missarzowi. Grecy wy6p dońskich n iezm ier­
n ie  się radować maią. Spodziewany kaźdey 
go dz iny  bat pocztowy z k o rfu  , p rzyw iezie  
n a m  zapew ne dokładnieysze wiadomości.”  

N aynow szy  n u m e r  Powszechney Gazety 
( z  którey pop rzedn i artykuł w y ię ty )  zawiera 
p o d  napisem  r T r i e s t  d n i a  19.  M a r c a ,  
następuiące dalsze wiadomości : „ Z aw in ą ł  tu 
bat pocztowy z Korfu z listami dochodzącem i 
d o  dnia  7. m. b. i przywiózł potw ierdzenie  
zdarzenia  dn ia  2. m. b, pod Missołongi. P rzed  
p rzypuszczen iem  wielkiego sz tu rm u, wezwał 
Ib ra h im  Basza osadę  do poddania  się pod wa­
runkam i wolnego wyiścia. Grecy odrzucili  tę 
propozycyą. W szyscy mieszkańcy Missołon­
gi przyięli dnia 28. Lutego z  rąk swoich ka­
p łanów  kom m unią  świętą, i zapał ich  wzniósł 
s ię  do- nayw yźszego  stopnia. D n ia  2, Marca 
rozpoczął się szturm na morzu i ląd z ie ,  przy 
którym iednak Kapudan Basza n ie  był czyn- 
nyr n,  poniew aż z nasadzenia swoiego p rze­
ciwnika iuż był złożył dowództwo i odiechał 
lądem  na J a n in ę  do Stambułu. Grecy odparli 
m ężn ie  wszystkie natarcia, a Ib rah im  poniósł 
s tra tę ,  pod ług  niektórych listów 4 do  5000 
ludzi w ynoszącą. Po  tey klęsce rozprzęgło  
się powiększęy części woysko egipskie napó ł  
k a rn e ,  Ib* Basza u da ł  się  do  Patras, a swoiego" 
Kiaja Beja posła ł  do A lban ii  po now e zaciągi 
woyska. W ażn e  korzyści osady M isso leng-  
skiey sprawiły na  wyspach Jońskich n ie p o d o ­
bną  do  ojiisania radość. R ó w n ie  w ażną 
wiadomość donoszą  z Korfu. Kilka okrętów 
ang ie lsk ich , w ysłanych z A lexandry i do  wo­
dza JGgipcyan, były przez Greków przetrzą­
sa n e ,  i skoro się na n ich własność turecka 
z na  y dawała , zostały skonfiskowane. A n g ie l ­
scy Kapitanowie żalili się o t o  w K orfu , lecz 
odebrali o d p o w ie d ź ,  iż sami sobie przypisać 
w inn i  swe n ieszczęśc ie ,  i pom oc, którey szu ­
kali ,  została im odm ów ioną. Zda ie  się więc, 
iż A ng lia  u zn a ie  prawo Greków przetrząsania  
okrętów.44

(Dodatek?)
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Gazety Wielkiego .Xlgstwai Poznaa&Mega*
(Z  dnia 5i- Kwietnia; 1826.):

D r o b n o s t k i -  ćRowskiegp, Jćtóre dotychczas-drukiem ogłószo'-
 '----  ne n,e były ,, wyszły w dwóch tomach zebrane

P ew ien  młody człowiek sta ra ł's ię  u stn ie  prasy z drukarni W ilhelma Bogumiła'
®>mieysce i ja k i e u dworu; Pytano się ger czenr Ko-rna* w Wrocławiu.. Są; one w tern samem' 
ehce być. „,Czeinkolwiek“ , odpow iedział,. °hję.ciuv j akpoprzednio- wyszłe dzieła Krasi-- 
jjhayduk iem karłem *lub  murzynem;?4- ckieg©,. Kochanowskiego i Karpińskiego, a za-

W  L ondynie w pewnem prywatnem wie*- tem właściwie j l o zbioru klassyków polskich1 
ezornem ' towarzystwie, dway śpiewacy opery tla*eźą. Cena ich rów nież je s t umiarkowana,, 
włoskiey śpiewali duet,, w którym 'głos koci obydwa tomy kosztują.. nTal..-8' dgr. czyli
naśladowali. —  Jedna z tamecznych'gazet? 8 'Zł. poL
rad z i, ażeby ci: m iauczący artyści1 zechcieli: .   _ ______
cię tym* rządkiem  talentem  publicznie* w-ope­
rze popisywać; Z A P O Z E W  ED Y K TA L N Y .

Nieiakiś. Pan* Ot to,, który w ydał w druku' D o podania i udowodnienia pretensyiwszy- 
Opisauie swey podróży dó Szwaycaryi,. W ło ch  Stkich niewiadomych wierzycieli synagogi* w 
i t ;  »1. pow iada,. iż widział w Padwie oł a-  W ronkach w sprawie tyczącey się regulowa- 
f pianą t r u m n ę  L iw ’iu s z a 1, — Jeżeli Pan: n‘a’długów teyźe wyznacza się termin na 
O tto  od)>rawi ieszcze iednę podróż do W łbch,, d z i e ń  3, C z e r w c a  r. b.-
zapewne tam znaydżie i szlafmycę Cycerona. zrań® o* godzinie 10;. w naszym* zamku, sądów 

P ani D; była tak straszna,, iż chłop, który wym przed Konsyliarzem Sądu*Ziemiańskiego* 
pewnego poranku* przyszedł z czynszem*, z a -  Kolemann, w którym celu ich pod tem zagro- 
stawszy ią ieszcze w łóżku* z m ężem ,. zapytał żeniemulo stawienia się. zapozy.wamy, iż nie- 
się: „Jegomościnkowie, k tóżto  zoboyga pań- zgłaszaiąci się,, swego'zaspokojenia dopiero po* 
stwa,iest Irnością,?44-- zaspokoieniu wierzycieli w wyroku likwidacyi-

,,Zono!: diablegoś przesoliła te ryb y .44-—-- nym* umieszczonych^,spodziewać się maia- 
„N ic  nieszkodlzi* m ężu,, wszakże to> darow aną Jeżeliby ciż chcieli któremu* z tu te y szych 
so lą .44" Kommiss. Spraw; plenipotencyą. udzielić, to>

im* się; Korm Spraw. H oier,. Jakoby i Boy. za*
* 1 *  ...... ...............— .....fi ................ . . u mandataryuszów proponuią.

Poznań dnia 24; Stycznia i82Ó;- 
U w i a d o m i ę  ni e‘ l ite r a c k ie .  K rólew sko-P ruski Sąd Ziemiański..

W  księgarni J P. J,. A . M un  ka w Poznaniu'
ii Bydgoszczy, dostać można :: ' —— —————— ------- ..
■■ ■ Nowe wydanie pism' sławnego- W dziejach i  P A T E N T  S tJB H A ST A C Y iN Y
literaturze-oyezystey, Stanisława Okszypw Orze- Posiadłość młyńsKa* w Powiecie Obornickimi



w  M aley &offlisńe p o d  liczby 9. po łożona , na 
515$ tai. 16 śgr. g fen. otaacowana, powtórnie 
publiczn ie  w terminie

d n i a  i  o. C z e r w c a  1 8 2 6 .  
przedpołudniem  o godzinie ętey przed D ep u ­
tow anym  Konsyłiarzem Sądu Ziemiańskiego 
B ruckner w Zam ku Sadowym więcey daiące- 
m u  przedana będzie. O cho tę  kupna i zdol­
ność posiadania maiących na termin ten z tern 
oznaym ieniem  wzywamy, iż w ostatnim term i­
n ie  licytacy i 13 55 tal. podano. Nay więcey da- ’ 
iący niezawodnie przyderzenia spodziewać się 
m o ż e ,  ieźeli żadna prawna nie zaydzie prze­
szkoda, a taxa i warunki kupna w registraturzę 
naszey codziennie przeyrzane bydź mogą- 

P o zn ań  dnia 27. L u teg o  1826,
Królewsko - Pruski Sąd Ziemiański.

O B W I E S Z C Z E N I E .
Były rotmistrz Ur. W i l h e l m  F e r d i n a n d  

K  a l k r e u t h  i małżonka iego Ur. H e n r y -  
e t t a  z W e d l ó w ,  z Chyciny, wyłęczyli po­
m iędzy  sobą, w skutek zawartey intercyzy 
p rzedślubney , wspólność maiątku i dorobku, 
co się nińieyszem stosownie do przepisów pra­
wnych do publiczney podaie wiadomości.

M ię d z y rz e c z  dnia 16. L u tego  1826. 
K ró l.  P r u s k i  S | d  Z iem ia iisk i .

O B W I E S Z C Z E N I E .
O kupnik  K a r o l  K 1 e m k e i żona iego 

M a r y a n n a  z dom u  W i t t c h e n  z Rybojad 
pod T rzc ie lem , wyłączyli między sobą w sku­
tek deklaracyi sądowey, wspólność maiątku i 
dorobku, co się n inieyszem stosownie do prze­
pisów praw nych, do publiczney podaie wiado­
mości.

Międzyrzecz dnia 13. Marca 1826.
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i .

Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y .
Na wniosek Królewskiey In ten d en tu ry  pią­

tego korpusu armii w P o z n a n iu ,  zapozywaią 
się wszyscy niewiadom i wierzyciele, którzy 
do kass następnie w ym ienionych oddziałów

woyskowych. i instytutów administracylnydr 
lazaretowych i garnizonowych , iako to: 

l )  pierwszego batalionu 18, pułku  piechoty 
w Raw iczu;

а )  batalionu fizylerów tegoż pułku  tam że;
, 3)  pierwszego batalionu ręgo. pułku  obrony 

kraijwey w L eszn ie ;
4) siódmego pułku  huzarów w L eszn ie ;
5) trzeciego batalionu trzeciego pułku gwar- 

dyi obrony kraiowey w L eszn ie ;
б) Magistratu w Lesznie z tegoż adrninistra- 

cyi garnizonow ey;
7) M agistratu w Kościanie z tegoż admini- 

etracyi garnizonowey ;
8) Magistratu w W schowie z tegoż zarządza­

nia garn izonow ego ; i
9) Magistratu w Rawiczu z tegoż zarządzania 

garn izonow ego;
z iakiegokolwiek prawego źródła za czns od I. 
Stycznia do końca miesiąca Grudnia 1 8'2d. r o ­
ku pretensye mieć mniemaią, ażeby się w prze- 
ciągu trzech miesięcy a naydaley w terminie 
perem torycznym  na

d z i e ń  s i .  C z e r w c a  r. b. 
zrana o godzinie gtey przed Delegowanym 
W n y a i  B ra u n ,  Assessorem Sądu G łów nego 
Ziemiańskiego w naszey Izb ie  InBtrukcyiney 
w yznaczonym , osobiście lub przez prawom o­
cnie upoważnionych P e łnom ocn ików  stawili 
i pretensye swoie udowodnili, w razie zaś 
przeciwnym  spodziewali się , że niestawaiący 
nietylko z pretensyami swemi do wspomnio- 
nych  kass prekludowani będą , ale im.też w tey 
mierze wieczne milczenie nakazane zostanie, 
i ci iedynie do osoby tego , z którym tranzak- 
cye zawierali, lub który zapłatę na nich przy­
padającą odebraw szy , ich nie zaspokoił, ode­
słanymi będą.

W schow a dnia 6. L u tego  1326.

Królewsko - Pruski S |d  Ziemiański.

P A T E N T  S U B H A S T A C Y IN Y .
Kamienica do massy sukcessyirro-likwidacyi- 

ney niegdy Poborcy powiatowego Straemke 
należąca, na u|icy Wilhelmskiey (dawniey no ­
wy świat zwaney) pod num erem  631 i 632 tutey 
po łożona, w raz z małem do niey naleźącem 
domostwem m urowanem , tudzież z staynią.
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p o d w ó rz e m  i o g r o d em  nayG ąST al .  T3 Igr.  4 fen.  
sąd ow ni e  oszacowana,  w t e rm inach  p r zed  D e p u ­
t o w a n y m  Sędzią Kosinei i  na

d z i e ń  18.  S t y c z n i a  1 8 2 6 .  
d z i e ń  2 2 .  M a r c a  1 8 2 6 .  i 
d z i e ń  24.  M a j a  1 8 2 6 .  

p r z e d p o ł u d n i e m  o godz i n ie  IG. w lokalu na sz ym  
są dow ym  w y z n a cz on y ch ,  z któ rych ostatni iest 
pe r e rn to ryeznym,  zp r z y c z y n y  d ług ów  pub l i cz ­
n i e  naywięcey  da iąc emu  sp rzedany bydź ma,  
n a  które to t e rmina  chęć kupn a  rnaiąey i do  p o ­
siadania zdo l n i  n inieyszetn zapozy wa ią  się,

K ro t osz yn  dn ia  1. P a ź d z ie rn ik a  1825.

X  i ą ż  ę c i  a T h  u r n  i  T a x i s  S ą d  
X i ę s t  wa.

).

W  mies iącń S tyczniu r. z. agińął  p rzy pa dk o­
wo  blankiet  bez  daty na papierze  n ies t emplo-  
w a n y m  p rzezem niej.-pod pi sa ny ,  n a  zapisanie 
na  n im noty do Sądu  p rzeznaezoney .  Cełena 
zapob ie że n ia  nadużyc ia  tegoż b lank ie tu na p o ­
k rzywdzen ie  m n ie  lub kogoś t r zec iego ,  publ i ­
cznie  ośw ia dcz am ,  źe nikt  a nikt  n i e m a  i nie- 
m o ż e  mieć  r ewersu rnoiego lub inneg o  d o k u ­
m e n t u  n a  d o w ó d  d łu gu  s łużyć  m o g ą c e g o ,  że 
tvięc każdy d o k u m e n t  po d o b n e g o  ga tun ku  lub 
podobn-ey os no w y  pod  iakąkolwiek da tą  da-  
wn ie y s zą  od  tey odezwy lub późnieyszą a n ie  
m o i ą  cały zapisany ręką iest f ałszywy i m ni e  
n i e  zobowięzu iący .  Ktokolwiek więc p o d o ­
b n y  d o k u m e n t  posiadać m o ż e ,  raczy mi  tako­
w y  zwrócić i wydać w p rzeciągu czterech n ie ­
dziel  w stancyi moiey  tu w P o z n a n i u  na  Gar- 
ba rach  pod N r .  382.;  w p rze c iw ny m razie 
wszelkie pismo na  n im zap i sane za n iewa żne  
i nic n ieznaczące  uzna ię .

Da i eb uśk i  dn ia  22. Marca  I 82Ó.

sk a ,  p r z e d a w a n e  b ę d ą  więce y  d a i ą c e m u , tea 
g o to w ą  zap ła tą ,  trzysta kilkadziesiąt owiec ie-  
d n o s t r z y i n y c h ,  znacz n ie  ba rdz o  p o p r a w n y c h  
z  wełną.

P r z e d  a ż  o w i e c .

W  królewskim urzędz ie  e k o n o m i c z n y m  
K a r . l s r n a r k t ,  mi ęd zy  Brze g iem i N a m y s ł o ­
w em  p o ł o ż o n y m ,  iest 500 sztuk popraw ny ch ,  
m ł o d y c h ,  zu p e łn ie  zd ro w y ch  macior  na roz ­
p łó d  do p rzedan ia ;  i oglądać ie m o ż n a  d o p o ło -  
wy miesiąca Maia  w wełn ie .

Z  p rzyczyny  z m ia n y  dzierżawy są na  d o ­
b rach sz lacheckich A l t h a u s  L e i t z k a u  pod 
M a g d e b u r g ie m  w Xięs twie  Saskiem 530 sztuk 
ow iec ,  łącznie  jagniąt ,  na S. Ja n  r.fe. do  p r ze -  
dania.  O w c e  te p o c h o d z ą  z Saskich owczarń  
wzorowych  i są n iemięszan ie  u t r z y m y w a n e ;  
byd ło  na  rozpłod każdego g a t un ku  do p ie ro  
w p rzeszłym r o k u  na  tuteyszych  dobrach  za­
p ro w a d zo no .  Z a  kamień  we łny  (22 fu n tó w)  
p łacono  w L ipsku  r o k u  4825- 30 Tal ,  P rus ką  
g r u b ą  mo ne tą .  O w ce  te  z u p e łn ie  są zd r o w e  
i wo ln e  od wszelkich chorób  p rzyrodn ich.  
O c h o t ę  k u p n a  ma iący m o g ą  ie cod z i en n ie  u 
m n i e  obeyrzeć .

. E k o n o m  K o h n e r t .

Ca łkiem świeże wielkie ape lzyny  z Me ss y ny  
sz tukę po 3 śgr.  o t r zym ał

J ó z e f  V e r d  e r b  e r  w ry nku  Nr.  72.

F r a n c i s z e k  D  o m  i e c h o w sk i. N ay lepsz e  gatunk i  s łodkich ape lzyn  z M e s­
s y n y ,  sz tukę po 2 śgr . ,  i akoteź  bardzo prze- 

- d n ie  cyt ryny z Me ssy ny ,  są do nabyc ia  tak
sk rzy n ia mi ,  iako też sz tukami  w n ad er  umiar -  

W  dn iu  2gim Ma ja  r. b.  zrana  o go d z i n ie  kowanych  ce na c h  u J. H .  P e i s e r a ,  p rz y  
gtey na  folwarku w C h o m e n c i c a c h  p od  u liCy  Szerok iey Nr .  n 3 .
S tenszew em , dla niedostatku latow ego pastw i- -
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WysSgg v  BevlfiSsftiiego fetasrs-tu papierów. 
Ł pieniędwyŁ.

Dnia jr .. Marcai 182&. LPapiera^ 
mi

G otow i­
zny

©bligi diiigu- państw a' .. 
©.bligi bankow e aż do w łącznie 

lit. H.. . . . . . .
Zachodnio-Prusk-ie listy, zasta­

w ne A, . .  . .. ..
Z 'aohodnio-Pruskie listy  zasta­

w ne B ... . . . .  .. .
L isty zastawne W . Xi^stwa 

Poznańskiego * , ,
W schodnio-P ruskie .. . , 
Sstląskie- . , .

P°„. 83£pC t.

85?

83?

9 4 ?
i 88-
104'

po- 
83 pCt.

93? >

871

Poznań dnia 4... Kwietnia 1826..
v  .  . .  , .  P ap ie ram i; G o to w izn ą . Ó d  sta;.
jx urs. obligow m6, Poinania  ̂•- p n  —, _  ^

C e n y  zboża-  w B e r l i n i e  
D n ia  3 0 , M arca  1 8 .26 ..

E 3- d e m :■
Pszenica 
Żyto-
Jęczm ień'w ielki 
Jęczmień, mały,
©wiess 
©eachi

Tal., Igr., fen. T al. Igr.
5<

fen;
* T 6> i l i —

—  28. 9 J - — 2 7 6 <
— 25. --- — — 21 3-
—  2 1 11, - — 17 6 :
—  I9> 5i - 15, —

—- ---- — > __

W o d ? : -  Tal.. 
Pszenica (białaj I 
Z y to ' —
Jęczmień, wielks —  
Jęczm ień, mały —  
Owies,
Groch'
Kopa słom y 5- 
Cetnar siana*. * x

igr* fen,- 
I O .  —  
25  — - 

2 1  
17 
1 6

Tali 
i ' Ł

Igr.- fenó.
7  6 -

32  6

6
—  10, 3; -  —

10- —  -
2 0 ;

Geny zboża na- P ’rusli| m iar£  
w  Poznaniu*

wag§:

D  n i a- 3 r *  M a r c  a..

Tal.
P szen ica '. .. ł 
Ż yto- . . , —
Jęczmień' .. . —  
O w ies . . . —  
Taterka; ... . —  
Groch.
Zierniaki . ,. —- 
Masła: garniec ir 
Siana cetnar a*

1 10: ff.. .. —» 8 0 ' 
S ło m y  kopa a.

1200- ffi . 3; 5,

Igr.- fen. do
2

2 0
1-5
1 0
r 6 '
S O '

8
u

6 - —

4

6  —

Tal.
I

Igr.-
5

21
1 6
I I
I ?
22
I O

15

22

fen..

4
6 *
6 -
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